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Specjalny korespondent dzienników 
wiedeńskich odwiedził nowego premjera 
ukraińskiego, Łysohuba i, w związku 
z obecną sytuacją na Ukrainie zadał mu 
szereg pytań, na które p. Łysobub udzie­
l i ł  wyczerpującej odpowiedzi. Sprawoz­
dawcy chodziło o wybadanie, czy premjer, 
rząd i hetman Ukrainy są przedstawicie­
lami reakcji, czy ebeą zaprowadzić po­
nownie panowanie knuta przy jeduoczes- 
Bein stłumieniu wszelkich prądów wolno 
linowych, wreszcie, czy dążą do pchnięcia 
kraju w objęcia Rosji, będąc wrogami 
wszystkiego tego, co ukraińskie i co 
tchnie państwowością ukraińską.

Na zadane pytania, Teodor Andreje- 
wicz Łysohub odpowiedział:

„Mieliśmy do wyboru, albo przez, 
dyletantyzm studencki doprowadzić kraj 
do przepaści, albo uczynić poważne wy­
siłk i w kierunku stworzenia uporządko­
wanego państwa przy pomocy zarządu, 
ełożonego z odpowiednich mężów. Knuty 
prawicy kosztowały ludność kraju daw­
nego państwa rosyjskiego bardzo wiele, 
zaś knutów lewicy. doświadcza obecnie 
Wielkorosja, a i Ukraina również ich do­
świadczyła. Nie chcę decydować, który 
z tych knutów jest gorszym. Wogóle nie 
pragniemy żadnych knutów. Uważamy się 
sami za rząd prowizoryczny, który pokie­
rować ma Ukrainę w ten sposób, aby obu­
dziło się w niej życie normalne, według 
europejskich potrzeb kulturalnych przy 
wolności obywatelskiej, jaką posiadają 
kraje postępowe. Pod tym względem pa­
nuje zupełna zgodność pomiędzy nami 
a narodem ukraińskim. Należy bowiem 
zauważyć, że kozak nigdy nie znał niewol­
nictwa, posiadał zawsze swe prawa wol­
nościowe, które skrzętnie chronił. Znie­
sione w Rosji w roku 1888 poddaństwo 
osobiste, na Ukrainie nie było nigdy 
znane. My, Ukraińcy, nawet gdybvśmy 
chcieli, to nie mo libyśmy odebrać koza­
kom tych praw wolnościowych, które za­
chowali nawet podczas obcego panowania 
Pod tym względem Ukrainiec jest indy­
widualistą, nie socjalistą,

„Tutaj, ua Ukrainę przedarła się 
socjalistyczna, czy też bolszewicka, lub 
soejalno-rewolucyjna fala rosyjska. Ma ona 
również swe uzasadnienie. Chłop wielko- 
rosyjski jest komunistą, albowiem jako 
członek komunistycznej wiejskiej włas 
D< ś.'i wspólnej nie rozporządza własno­
ścią prywatną. Wręcz przeciwnie ma się 
rzecz z chłopem ukraińskim, któi *•'< ,.je 
przy zasadzie własności p .  i
oparłby się każdemu, kto usiłou. a-
•adę tę obalić. Jest to główny powód 
niepowodzenia socjai-rewolucjońistów na 
Ukrainie. Według naszego programu re- 
lorroy agrarnej, część posiadłości wielkiej 
ma być wywłaszczoną za zapłatą rzeczy­
wistej wartości w celu podzielenia Jej 
pomiędzy bezrolnych lub małorolnych. 
W ogólności wielka własuość pozostać ina 
i nadal w całej rozciągłości; Jest ona po­
trzebną i ważną, albowiem jest ona czyi’ 
lukiem prowadzącym i dającym przykład 
w gospodarce rolnej. Wogóle regulacja 
nasiąpi nie ina zej, jak tylko na mocy 
obowiązujących praw i przepisów, jasno 
j otwarcie, bez żadnych gwałów. Pod tvm
względem rząd ukraiński wraz ze swym 
prezydentem zajmuje zupełnie zgodne 
stanowisko Wszakże tego nie można 
nazwać reakcją, ani też ograniczeniem 
wolności.

„Również niech pan się me daje 
przekonywać, iż jesteśmy rosjanami i, że , 
chcemv rzucić się w ramiona Rosji. Że '

większość z pośród nas służyła w wojsku 
rosyjskiem i na stanowiskach państwowych, 
nie jest to dziwnem. Jakże mogło być 
inaczej? Nie jesteśmy wszak młodzikami, 
zasiadającymi na ławie studenckiej. Ja 
liczę 55 łat i znam swe drzewo genealo­
giczne w prostej Jinji aż do pułkownika 
rosyjskiego, który przed 250 laty przeby 
wał w Czerń ihowie.

Od dziewięciu generacji tak ze stro­
ny ojca jak i matki w żyłach naszych nie 
ma ani kropli krwi innei, prócz ukraiń­
skiej. Ja byłem przez dziesięć lat mar­
szałkiem szlachty okręgu ziemskiego w 
guhernji Czernihowskiej, piętnaście lat 
prezesem ziemstwa gubern.jalnego w Poł- 
tawie, podczas wojny na Kaukazie, a na 
ostatek za rządów rewolucyjnych ks. Lwo­
wa i Kiereńskiego w Petersburgu kiero­
wnikiem oddziału opieki nad wszystkimi 
obcymi poddanymi przebywającymi w Rosji.

„Jesteśmy usposobieni demokratycz­
nie i pragniemy rządzić demokratycznie, 
muszą jednak panować spokój, porządek, 
piawo i bezpieczeństwo, zaś wojsko musi 
stać poza wszelką polityką. Chcemy więc 
stworzyć państwo ukraińskie, samodziel 
ne, a jeśli ktoś twierdzi co innego, to 
jest albo źle poinformowanym, albo in try­
gantem. Działamy w najściślejszym kon 
takcie z władzami niemieckiemi; * ufamy, 
że niebo pozwoli nam dojść, przy pomocy 
Niemiec, do naszego celu*.

Minister spraw wewnętrznych, p. Jan 
Stecki, przedstawił Radzie m iaisirów szczegó­
łowy program organizacji władz administra 
cyjnych w Państwie Poiskłem.

Zaaim program ten nie będzie przyjęły 
•rzez Radę ministrów, nie można podać waz. . 
..ich jogo szczegółów. Możemy przecież j.u  
obecnie poinformować o głównych zasada;- 
projektu.

M inister p. Stecki dąży w swoim p<ro?k 
de organizacji władz administracyjnych «? . 
tego, aby władze państwowe i  samorządom, 
nie były wyodrębnione, lecz przeciwnie, ś 
śte zo sobą związane.

Kompetencja organlzacyj samorządowych 
wina być tak szeroka, żeby one miały g. 
nawet w  pewnych sprawach adminisiracyi 
nych państwowych.

Organizacji władz samorządowych min!- 
* ster spraw wewnętrznych pragnie nadać dv»i

instancje: gminną i zidnirką i  wojewódzką.
Władze administracyjne państwowe będ.. 

miały trzy instancje: 1) gmina, 2) powiat, 8/ 
ziemia lub województwo.

Tych ziem ma być kilkanaście, przyczen 
nie będą one wcale dostosowane do granic da 
wnych gubernij z czasów najazdu rosyjskiego

Niektóro sprawy województwa będą o t- 
cydowały w ostatniej instancji, zupełnie nie­
zależnie od m inislerjów.

Niektóre dziedziny naczelny zarząd ad 
m inlstracjl państwowej — jak mówił nam p 
minister Stecki — bęćde przejęty przez wie 
ozie rządowe polskie iu i  w przyszłości n r  
bliższej. Dopiero później stanie się to z zarzą­
dami powiatowymi.

Ty niań. cm minister Ja spraw wewnętrz­
nych i  skarbu dążą do przygotowania potrzeb­
nej liczby zdolnych i  dobrze wyszkolonych u- 
rzędników administracyjnych i  skarbowych 
Słuchacze kursów administracyjnych są odda 
woni ua praktykę do odpowiednich urzędu? 
władz okupacyjnych. Ostatnio liczny szerc; 
kandydatów na posady państwowe tocz? 
przysposabiać się do przyszłego pełnienia o 
bowiązkó^ takie i  w urzędach powiatową, t

D iię k i tym zabiegom, naozo władze rzą 
ćowo — w chw ili przejmowania całej aOm- 
liiahac ji państwowej — będą po ‘achy do. .- 
teczną liczbę urzężrrków, <c? ;.r 
towanych, zasobnych w p-r ’ irvb: ą i
jktóLiAik# I . ..

M HIKATY USZEflOWE.
K o m u n i k a t  n ie m ie c k i ,
Berlin. (Urzędowo) Wielka kwa­

tera Główna donosi dnia 21 maja.
Eeitimel był wczoraj znowu 

celem silnych nieprzyjacielskich ata­
ków. Rozchwiały się one z krwa- 
wemi stratami. Obrońcy góry Kem- 
mel odnieśli zupełne zwycięstwo.

Na froncie Yormerzedc, na za­
chód od Dranoeter panowała silna 
walka ogniowa, jako wstęp do ata­
ków piechoty. Jej główne uderzenie 
skierowane było na górę Komin <4 
i jej zachodnie stoki. W następują­
cych po sobie falach uderzyły naj­
pierw wojska francuskie. Potężny 
ogień piechoty i artylerii złamał ich 
atok i zmusił do odwrotu z ciężkie* 
mi stratami. Miejscowe włamania 
wroga w sferę naszych lejów zosta­
ły wyrównane kontratakiem. — > 
wschód od Lok er pozostało jesz 
jedno miejsce w rękach fzancuzó-... 
Angielskie dywizje stały, według ze­
znań jeńców, w trzeciej linji w po­
gotowiu. Ponieważ jednak francuzi 
nie mieli absolutnie powodzenia, nie 
użyto anglików zupełnie. Wieczorem 
i w nocy dochodziła walka artyle­
ryjska często do wielkiej siły. Po­
nowne wieczorne ataki wroga w Lo­
ker i nocne wycieczki na północno- 
wsehód od Loker zostały odparte.

Na innych terenach przeszedł 
dzień stosunkowo spokojnie. Silniej­
szy ogień skierowano na nasze ba- 
terjo i na leżące za frontem miej­
scowości z obydwuch stron rzeki 
Lys, łącząc ten ogień z miejscowemi 
walkami piechoty na północo-zachód 
od Meiyille. Nad wieczorem spotę­
gował się ogień również około Buc- 
cuois i ilebutem e na południe od 
Vijleis-BretonneiiN i od Avre‘y.

Na pozostałych odcinkach nic 
nowego nie zaszło.

W ostatnich trzech dniach ze­
strzelono 59 nieprzyjacielskich sa­
molotów i 3 balony na uwięzi.

Por. Loewenhardt, odniósł 24, 
por. Rumay 20 i 21 zwycięstwo na­
powietrzne.

Pierwszy yt nera ł~Ie waterm Istne 
TAtdendorff.

M c m i m ; & a. a u s  t  rja. cis i,

Wiedeń. Urzędowo donoszą 21 
maja:

Na froncie włoskim doprowadzi­
ła obustronna działalność wywiadow­
cza do wielokrotnych utarczek. Na 
południowym wschodzie od Mori w 
nocy na niedzielę wdarły się oddzia­
ły węgierskiej piechoty do stanowisk 
nie przyj ariela. Nad jeziorami Loppio 
i Nisoco odparto patrole włoskio.—

Około Feuer obrzucono kontratakiem 
silne nieprzyjacielskie oddziały wy­
wiadowcze. Przy Lampo Siło zdo­
byli włosi przedni rów wywiadow­
czy. C. i k. oddział lotniczy Nr. 14 
yestrzelił 19 maja 4 nieprzyjacielskie 
latawce. Spadły one poza naszemi 
linjami.

Szef sztabu generalnego.

Berlin, 21 maja. (T. wł.) Przybyła 
tutaj z Moskwy delegacja rosyjskiego 
rządu maksymalistycznego, składająca się 
z 11 członków. Na czele delegacji stoi 
Jean Berzine.

Przyjęcie w Konstantynopolu.
Konstantynopol, 21 maja. (Tel. wł.). 

A-rencja M illi donosi: O godz. 4 po poł. 
przy dźwiękach hymnu austrjaokiego wje­
chał pociąg dworski z cesarzem Karolem 
i cesarzową Zytą na dworzec Sirjedżi, 
przyozdobiony sztandaram państw związ­
kowych. Sułtan w uniformie marszałka 
węgierskiego, z całym dworem i książę­
tami, wielki wezyr, khedyw Egiptu, Scheich 
ul Islam, prezydent senatu, izby, senato­
rowie i deputowani, wszyscy członkowie 
gabinetu, szefowie związkowych misji dy­
plomatycznych z personelem, urzędnicy 
dworu i państwa, generałowie i korpus 
oficerski — wszyscy zgromadzili się na 
dworcu, aby przyjąć parę cesarską. Po­
witanie obydwuch monarchów nosiło cha­
rakter nadwyraz serdeczny. Obydwaj mo­
narchowie przeszli przed frontem kom- 
panji honorowej, poczem nastąpiło przed­
stawienie przybyłych na dworzec dygni­
tarzy. Po ukończeniu tej ceremonji odje­
chano do pałacu JJdiz, W pierwszym po­
wozie zajął miejsce cesarz i sułtan, mając 
naprzeciw siebie ministra wojny Enwer- 
paszę; w drugim powozie jechała cesarzo­
wa z następcą tronu w towarzystwie 
byłego ministra spraw zewnętrznych 
Rifaad paszy. Oddział cesarskiej gwardji 
tworzył eskortę. Gdy powozy ruszyły 
rozległ się huk dział, obwieszczający 
przybycie dostojnych gości. Przyjęcie, 
jakie zgotowała gościom ludność, było 
podniosłe P. d formalnym deszczem kwia­
towym odbyła się droga z dworca do pa­
łacu sułtańskiego.

W Irlandj.
Londyn, 21 maja. (T. wł.). Dublińskł 

korespondent „Timesa" donosi: Od kilku 
miesięcy ciąży nad krajem wiadomość o 
dojrzewającym spisku. Jest na to wiele 
oczywistych dowodów. Często zdarzają 
się rabunki w prywatnych domach, celem 
zdobycia broni. W kopajniach: na skła­
dach spostrzeżono wielkie kradzieże me- 
nelitu i innych wybuchowych m9terjałów. 
Napadnięto w biały dzień policję i ode­
brano je j broń W kilku miejscowościach 
publicznie cieszyli się mówcy przeszłej 
porażki koalic, która sprowadzi wybawie­
nie Jrląndji przez ruinę Anglji. Nikt nie 
wątpi, że a/encja czy też wiele agencji 
pracuje wśród łatwowiernego narodu, aby 
wywołać nastrój, z którego możnrby wy­
ciągnąć korzyści.

Niepokój doszedł do rozmiarów, prze- 
wyższających chwile z ostatnich tygodni 
urzod powstaniem w 1916 roku. Jest fa-
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ktem, że nowa ^pidemja ukryw aniasrrbra 
doprowadziła do smutnych rezultatów. 
Powstanie 1916 roku zostało wywołano 
przez Niemców. Teraz stwierdza ten fakt 
rząd przez wydane ostrzeżenie. Przypusz­
czają, że rząd irlandzki ma rzeczywiście 
dowody, przemawiające za istnieniem nie­
mieckiego spisku. Mamy prawo przy pusz- 
czad, że ogłoszenie części tych dowodów 
niebawem nastąpi, postawi ono ponad 
wszelkie wątpliwości ich prawdziwość 
i będzie miało znaczny wpływ na polity 
czne położenie w Jrlandji.

Angielskie gazety podają okropne 
opisy warunków życia w Irlandji, aby 
jeszcze bardziej rozniecić wrogi iiaS'$oj 
przeciwko Irlandczykom i usprawiedliwić 
krwawe środki, stosowane przez rząd.

Losy sinnfeinhtów.
Kopenhaga, 21 maja. (T. w ł) Ogól 

na liczba zaaresztowanych ainnfencslów 
wynosi już około. Aresztowania poczyni­
ła policja i wojsko angielskie wczesnym 
rakiem tegoż dnia, gdy ogłoszono pro­
klamację French‘a. Zaareszlowanych prze­
wieziono na pokładzie statku wojennego 
do Kingslown. Powodem aresztowań mia 
ty być wiadomości znalezionej przy jed 
nej osobie, znajdującej się obecnie w 
więzieniu w Londynie. Wymieniony oso 
bmk został odkryty na irlandzkim wy­
brzeżu, dokąd został prawdopodobnie 
przywieziony przez niemiecką łódź pod- 
wódnąfl!) Zaarestowani przywódcy Irland­
czyków zostaną prawdopodobnie przewie­
zieni do Londynu i tu stawieni przed 
sądem.

Ołiary ataku napowietrznego.
Londyn, 21 maja (T. wł). Urzędo 

wo donoszą: Ofiary ataku napowietrznego 
z niedzieli wynoszą zabitych: 11 mężczyzn, 
14 kobiet i 6 dzieci, ranionych: 83 męż­
czyzn, 49 kobiet i 23 dzieci. Na prowin­
cji raniono 2 mężczyzn, 3 kobiety i dzie­
cko. Uczyniono znaczne szkody w bu­
dynkach i własności prywatnej.

W zatoce fińskiej.
Paryż, 21 maja. (T. wł.). Podług do­

niesienia agencji Havasa z Petersburga 
zajęli niemcy Bjórke w zatoce fińskiej. 
(Około Bjórke odbyło się w swoim czasie 
spotkanie cesarza Wilhelma z ex-carem).

Zakup zboża na Ukrainie.
Berlin, 21 maja. (T. wł). Podług do­

niesienia gazety kijowskiej „Ostatnia 
nowość" zakupy, czynione przez ukraiń­
skie rządowe biuro zbożowe wypadły naj­
lepiej w gub. Ekaterynosławskiej i Tau 
rydzkiej. W Ekaterynosławiu zakupiono 
500 wagonów zboża; w okręgu Melitopol 
osiągnięto ilość 1 miljona podwójnych 
centnarów zboża.

Inna wiadomość opiewa, że rozpo­
częły się obrady ministrów nad reformą 
agrarną. Istnieje zamiar przyłączenia do 
narad całego szeregn rzeczoznawców.

Z gćb niJu ukraiński go.
Kijów, 19 maja. (T. wł.). Federista 

socjalistyczny Dowrzenko mianowany zo­
stał zarządcą ministerjum spraw zewnętrz 
nych. Prof. Lienkowsuiego mianowano 
ministrem oświaty, a radcę tajnego Ler- 
che, byłego przewodniczącego komisji 
finansowej trzeciej Dumy — dyrektorem 
kancelarji kredytowych na miejsce Lnpu- 
ma. Kamisarz rządowy ukraiński w Ode- 
sie, Komorny, podał się do dymisji.

Ex-car przed sądem,
Petersburg, 21 maja (T. wł.). „Rus- 

skoje Słowo", wychodzące p.t. „Nasze Sło­
wo*, donosi z Moskwy: Komisja maksy­
malistów pod przewodnictwem Krjlenkl 
została naznaczona izbą sądową dla spraw 
byłego cara, oskarżonego o dokonanie za­
machu stanu celem zmienienia prawa Wy­
borczego do Dumy, o nieprawne wydawa­
ni© publicznych pieniędzy i wiele innych 
przestępstw. Eskorta strzelców została 
wysłana do Tobolska, aby przywieźć ex- 
cara do Moskwy.

Protest koalicji.
Jassy, 21 maja. (T. wł.). Posł iwie 

koalicji zaprotestowali u rządu rumuńskie­
go z powodu tego artykułu pokoju buka­
reszteńskiego, który sprzeciwia się mię.

dzvnarodowvm umowom o żegludze na 
Dunaju, gdyż sprawa tn może b \ć  unor 
litowaną dopiero przy ogólnym pokoju ze 
w szy stk i m i za i u tereso w a n y mi mocarstwarn i.

flalr '(fnfcze ra kakncien-ES.
Berlin, 21 maja. (T. wł.). W sobotę 

wigilijną Zielonych Świątek na przedmie­
ściu Yalenciennes padło ofiarą bomb zrzu­
conych z angielskich aeroplanów, 26 ro 
bothików, chłopców i dziewcząt. W pier­
wsze święto pop« ł idniu zabito znowu 6 
mieszkańców, a 5 poraniono. Bomby pa 
dły na znajdującą sie w bezpośrednim są­
siedztwie katedrę Notre Damę. Osada 
dzwonu zapaliła się. Podniecony tłum 
wjrażal na ulicy otwarci- swe niezado­
wolenia z powodu niesłychanego postępo­
wania swych sprzymierzeńców.

■ s'8 f i z i s i i » Hosji.

Pod uciskiem bolszewizmu.
W Mos wie władze bolszewicki© na 

żądanie polskiego k< misarjatu aresztowa­
ły pp. Marja1 a i Józefa Lutosławskich.— 
Powodem tego miał być zatarg o prawo 
organizowania ludności polskiej w celu 
powrotu do krain. Komisarz polski (?> 
p. Lesz«-z\ński poczytał Lutosławskim za 
zbrodnię to, że przeszkadzają formowa­
niu z wygnańców czerwonej g w rdji. • tó- 
raby według planu jogo miała zanieść do 
kraju sztandar bolszewizmu. Leszczyński 
wraz z Unszlichtem redagowali w Peters 
burru, a teraz w Moskwie „Trybunę", 
wydawaną i rzez słynnego Kozłowskiego, 
którego charakter międzynarodowy był 
na początku rewolucji zdemaskowany.

Kasowanie pomników.
W Petersbur.-u przystąpiono do roz­

biórki pomnika Mikołaja I na placu Mar- 
jińskim.

Formowanie armjl ochotniczej.
Armja ochotnicza formuje się w Mo­

skwie. Otrzymali propozycję wstąpienia 
do niej w charakterze organizatorów b 
dowódca 5 armji gen Daniłow, oraz były 
dowódca 12 armji Parskij. Ostatni wzywa 
w prasie, aby wstęnowano do armji i ra­
towano w ten sposób ginącą ojczyznę.

Posłowie państw centralnych.
Przybył do Moskwy ambasador nie­

miecki Mirbach. Skład poselstwa stanowi 
6 członków poselstwa oraz 3 urzędników. 
Razem z poselstwem niemieckim przybyło 
poselstwo tureckie z Chalib Kemal bejem 
na czele. Oprócz tego przyjechała rnie 
szana komisja do spraw wymiany jeńców 
wojennych oraz przywrócenia stosunków 
handlowych. Komisje te składają się z 18 
oficerów i urzędników, 29 urzędników i 
2 8tenografi8tek. Z niemieckim poseł 
stwero przyjechał również radca hiszpań 
skiego konsulatu w Berlinie, Kontrewas.

Tureckim posłem w Moskwie będzie 
naznaczony Zekki-pasza, przewodniczący 
tureckiej delegacji w Brześciu.

Posłem B u łg arjijak  informują dzien­
niki rosyjskie, będzie mianowany Madża- 
row, poseł w Petersburgu przed wojuą.

Pierwszy maja w Petersburgu. 
Wszystkie pisma petersburskie stwier­

dzają, że świętowanie dnia 1 maja st. st. 
posiadało charakter rządowy i że masy 
robotnicze nie brały w uiem udziału, zaś 
manifestowali niemal wyłącznie czerwo­
nogwardziści. Wszystkie gmachy rządowe 
były udekorowaue czerwienią. Pochód ioz- 
począł się o godz. u  przed południem. 
Na sztandarach widniały napisy: „Umrze­
my, a nie oddamy naszego Petersburga 
rewolucyjnego"; „Przekleństwo kainom i 
zdrajcom spra».y robctniczpj—Szajdema- 
ńora i Kiereuskira wszystkich krajów*; 
„l-szy maja 1919 roku będzie zwycięst­
wem socjalizmu w całej Europie* ł i. p. 
W pochodzie szli kolejarze, jeńcy wojen­
ni, łotysze, czerwonogwardziści finlan­
dzcy, anarchiści, bataljon kobiecy Zosta­
ły przemianowane Dazwy dwóch ulic na 
ul. Karola Marksa i Liebknechta. Pochód 
liczył koło 10,000 ludz«. Mieńszewicy u- 
działu w nim nie przyjmowali. W ciągu 
dnia było kilka wypadków. Raz po raz 
rozpoczynała się gdzieś strzelanina. Mia­
ła miejsoe również katastrofa lotnicza.— 
Aeroplan spadł w obrębie miasta. Lotnik 
poniósł śmierć.
Aresztowanie Murawjewa I Łazarewa.

Według „Pośledn. nowostiej*, zroz- 
j porządzenia komisji do walki z kontre- 

wolucją aresztowaui zostali byli dowódcy 
armji robotmczo-żołnierskich na południu 
— oohater Odesy i Kijowa, Murawjew, 
Łazarew, a według pogłosek i Berzin. — 
Urzędowe powody aresztowania stanowią 
nie przedstawienie przez Murawjewa, La- 
zarciia i innych sprawozdań z wydatko­
wany oh sum społeezAjai. Niedługo pne<

aresztowaniem Murawjpwowi proponowa 
no zajęcie  stanow iska dowódcy armji 
kaukaskiej i całego frontu kaukaskiego: 
W chwili obecnej Murawjew znaj luje się 
w więzieniu na Tagance. W celu prze­
prowadzenia śledztwa w sprawie pułkow­
nika Murawjewa wyznaczoną została spe­
cjalna komisja pod przewodnictwem pani 
Razmirowicz, żony Krylenki.

Kara na pisma polskie.
W dziennikach moskiewskich ogło­

szono rozporządzenie komisarza do spraw 
prasowych, skazujące wydawców „Gazety 
Polskiej" i „Echa Polskiego" w Moskwie 
na grzywnę po 5,000 rb za nieprzysyła- 
nie do kontroli wydawauych numerów.

Co s ł y c h a ć  w  K i j o w .e .
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Obchód 3-go maja.
W dniu 3-im maja w Teatrze Polskim sta­

raniem Macierzy Polskiej odbył się wieczór ku 
uczczeniu Konstytucji Majowej. Mec. Stanisław 
Zieliński w przemówieniu scharakteryzował e- 
pokę ówczesną i znaczenie Ustawy. Dalszy pro­
gram wieczoru obejmował fragment Senatorów z 
.Dziadów*, przysięgę Naczelnika z „Kościuszki 
pod Racławicami*, tudzież „Litanję pleIgrzyn i­

ską*. Wieczór, licznie zebrana publiczność spę­
dziła w podniosłym nastroju.

Nad księgarnią L. Idzikowskiego powie­
wały ohorągwie o barwach narodowych polskich.

Nowy teatr polski.
Drużyna artystyczna polska, która dała w 

Kijowie kilka przedstawień, obecnie zorganizo­
wała się w stały teatr podnazwą „Nowego Teatru 
Polskiego w Kijowie*. Na kierownika tego tea­
tru powołano d-ra Józefa F.acha, głównym reży­
serem będzie p. Ju'jusz Osterwa, kierownikiem 
malarskim p. Wincenty Drabik. W skład zespo­
łu artystycznego wchodzą pp. Daniłowicz, Ge!la, 
Sawicka, Koyałłowlcz, Orzecka, Osterwlna, Soko­
łowska, Wrzesniowska, Zamiłło oraz pp. Chaber­
ski, Daczy ńskl, J. Jaracz, St. Jaracz, Łuszczew­
ski i Osterwa.

„Nowy Teatr Po ski* dawać będzie przed­
stawienia w sali „Ogniwa* w soboty, niedziel, 
wtorki i czwartki. Na inauguracyjnem przed­
stawieniu wystawioną została w sobotę dnia 11 
b. m. po raz pierwszy nowa sztuka znanego po­
ety p, Eugenjusza Popoffa, osnuta na tle wkro­
czenia legjonu PUsudzkicgo do Królestwa Pol­
skiego, pod tytułem „Rekonesans*.

Nowy komendant.
Dotychczasowy komendant m. Kijowa, von 

Eberhardt, otrzymał nową nominocję i wyjechał 
do Połtawy. Stanowisko komendanta kijowskie­
go objął gen. iejtenant von Dlttford.

Wystrzał z armaty.
W pierwszy dzień Wlelkiejnocy prawosła­

wnej centrum miasta zostało wzburzone straszli­
wym wybuchem. Wkrótce władze zdołały wyja­
śnić, iż w domu Nr. 18 przy ul. Michajłowskicj 
padł sześciocaiowy pocisk armatni, wystrzelony 
na miasto niewiadomo skąd. Pocisk uderzył w 
piąte piętro kamienicy i zburzył mieszkanie Po- 
rochownlkowa. Również znaczne uszkodzenia 
odniosły i inne lokaie, Z mieszkańców nikt nie 
poniósł szwanku. Początkowo policja i wojsko 
otoczyły dom, gdzie przeprowadzono szczegółową 
rewizję w przypuszczeniu, iż była to eksplozja 
ukrytej gdzieś bomby. Wyjaśniło się jednak, 
że pocisk był rzucony z zewnątrz, a, jak ustali­
ło śledztwo, działo stać muslało poza Dnieprem. 
Bolszewicy, uchodząc s Kijowa, pozostawili w ®- 
kolicznej wsi Browary w lesle nabitą armatę. 
Chłopi znalazłszy Ją, zaczęli tlę jej przyglądać 
l badać Ją, wywołując przez nieostrożność wy­
strzał. Kilku z nioh aresztowano.

Telefon I telegraL
Poczynając od 7-go maja została wznowio­

na, po pewnej przerwie, komunikacja telefonicz­
na dla osób prywatnych. Telegraf Jest na razie 
jesicze czynny tylko dla depesz urzędowych. — 
Telegramy prywatne zostaną przyjmowane już 
jednak w dniach najbliższych.

Zjazd włościański,
W dniu 2 maja zakończyły się obrady b-go 

ukraińskiego zjazdu włościańskiego gub. kijow­
skiej. W obradach uczestniczyło około 500 de­
legatów, do których się przyłączyli delegaci wo­
łyńscy i Inni w liczbie około 120, co nadało 
zgromadzeniu charakter ąjazdu krajowego. Po­
przednie zjazdy ukraińskie stały niewzruszenie 
na stanowisku socjalizacji ziemi. Ostatni Jed­
nak zjazd całkiem wyraźnie z tego stanowiska 
zaczął się wycofywać, uchwalając wynagrodze­
nie w formie podatku jednorazowego za otrzy­
maną przez włościan ziemię 1 przyjmując zasadę 
podatkowania gruntów.

Niewątpliwie olbrzymi wiec „ehleborobćw* 
1 zdecydowane stanowisko chłopów właieleieli 
muslały wpłynąć na zmianę kursu tego zjazdu, 
będącego ekspozyturą ukraińskiej pariji ooe. 
rewoL
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Kapitan Hay, Anglik, który wsławi! się* 
w pierwszym roku wojny, jako autor wielce 
cennych książek wojskowych, a potem wysła­
ny do Ameryki w celach propagandy na rzc^s 
wojny, ogłosi! obecnie w „Times" szereg art\> 
kuiów, krytykujących akcję pomocniczą Ame­
ryki. „Niezawodnie w ciągu 1C18 roku — pi- 
sze on — wojska amerykańskie przyjdą zluzo­
wać wyczerpanych wojną Francuzów i obejmą 
po nich część rowów strzeleckich. Nie oczekuj­
my jednak zbyt wiele. Przed rokiem wyobra­
żaliśmy sobie, że pomoc amerykańska zdziała 
cuda. VZ upojeniu radości obsypaliśmy Ame­
rykę komplementami i wmawialiśmy w nią, 
że szybciej, niż jakikolwiek inny kraj będzie 
gotowa do udziału w wojnie. Obecnie wykaza*J 
io się raz jeszcze to, czego wojna teraźniejsza 
wielokrotnie dowiodła, że system militarnyj 
odpowiadający swemu zadaniu, musi być bu-’ 
«lowany zwolna, a nie można go doraźnie wy-, 
czarować z podziemi, oraz że żaden naród i  
cudzych błędów nie zaczerpnie więcej nauki 
niż z własnych. W Ameryce zaszkodziła woj-, 
nie zbyt wielka reklama. Olbrzymia większość 
uarodu z okrzykiem Hallo! rzuciła się do woj. 
ny, nie przeczuwając żadnych trudności".

„Zwyciężymy siłą nowych ideit" — wołs^ 
no. — „Poślemy 20.000 aeroplanów i tysiąca 
lodzi podwodnych, które Edison wymyśli, 
Henry Ford zbuduje! Ameryka nigdy ni© bvl©l 
pobiła!"

„Daremnie przypominano, że Ameryka af« 
gdy nie walczyła przeciw pierwszorzędnej ar< 
niji regularnej. YŹszelkie argumenty rozumo­
we były odpychane. Powstała wielka hau’-'*  ̂
wojenna. Częściowy upadek przygotowań, brak 
węgla i trudności transportowe—spro wad'’iy 
nagłą baisse‘ę, do której przyczyniły się nl©4 
spodzianki na wschodnim froncie. Przyszła d©*j 
presja. Dopiero teraz przekształca się minb| 
6lerjum wojny na wzór angielskiego i uznano/ 
że bezcelowem byłoby tworzenie wielkiej ar4 
n.ji, póki niema środków transportowych, u4 
ripelnieó i aprowizacji dla już pozostających! 
o a francuskim froncie amerykańskich wojsk*/

„Ameryka musi mieć czas. Choć możcaj 
tn było przewidzieć zgóry, dziś dopiero slwiera 
cza się faktami, że przed rokiem Ameryka 
r/ększą była pomocą koalicji, niż obecnie.' 
Póki nie brała udziału w wojnie, mogła dlał 
. ej produkować i dowozić. Obecnie sama poj 
... lunęła przez przygotowania w^ienne, m». 
; /&<?m już nadmiaru, któryby eksportowa/ 
i., -gła Niemniej zadanie jej jest bardzo powa-j 
.re , ehtdzi jednak o właściwe pouczenie opi4 
i-ji publicznej, która z oddalenia 3000 — 70fV> 
r i l  od widowni wojny z Ludnością orjenluję 
»ię w warunkach".

Z t ih k  f i ł f l

Szkolnictwo prywatno polskie w chwili o* 
becnej znalazło się w nadwyraz trudnem polo* 
żeniu. Z jednej strony w ostatnich czasach 
znacznie wzrosła liczba szkół prywatnych nie-, 
tylko w Warszawie, ale i w całym kraju, tak,' 
i 3 wedle opinji sfer miarodajnych w samej 
Warszawie jest zawiele o 50 szkół średnich, 
a na prowincji w obu okupacjach zawiele o 
230. Z drugiej strony wymagania postawiere 
przez nauczycielstwo i uważane przez nie jako 
minimum płacy, tak obciążą budżet szkolny,! 
że według zdania ludzi kompetentnych 80—'Jaj 
proc, samych szkół żeńskich nie będzie w moż­
ności wypełnić przyjętych na s j  zobowiązali.' 
Wziąwszy nadto pod uwagę, że już dni kilkn 
zaledwie brakuje do terminu zawierania umó\qj 
ca przyszły rok szkolny między właścicielami 
1 kierownikami szkól a nauczycielstwem, gdyż 
niedawno odbyty zjazd delegatów rad opie-' 
kuńczych szkół średnich społecznych termin 
ten ustanowił na 20 b. m. widzimy, że położą 
ołe tak szkolnictwa średniego, jako też i nau­
czycielstwa jest bardzo groźne. Niedarmo t d  
nauczycielstwo nasze, zorganizowane w stówa- 
rzyweniu nauczycielstwa polskich szkół śred­
nich stara się wszelkiemi sposobami zaradzić! 
złemu i wyjść z tego zaczarowanego koła bea 
szkody dla szkolnictwa i dla siebie.

Na wczorajszem nadzwyczajnem posiedze­
niu delegatów rad pedagogicznych, odbytem 
pod przewodnictwem p. Łazowskiego w sie­
dzibie atowarŁyszeaia występowano z najrcz< 
maitezeml projektami sanacji stosunków bud< 
aetowych szkół prywatnych.

Proponowano nawet w razie odmówienia 
lub niemożności płacenia wynagrodzenia we* 
dług norm nowych, branie w dzierżawę s?kó> 
takich na ryzyko zespołu wykładających.

Nareszcie po długich, wyczerpujących Z 
bardzo ożywionych rozprawach, w których za­
bierali głos pp.: Szpadkowski, Kreczmar, V’ > 
liszewski, Sikorowska, Saiinger, Kwiatków.ki 
i wielu innych, uchwalono zawierać umc’ 
według norm, przyjętych przez zjazd deleg: • .? 
rad opiekuńczych średnich szkól społeozrx u,’ 
znieść istniejące przy poszczególnych ezkt \  \  
komisje finansowe, zażądać składania bud?v 
łów szkolnych, poczynając od przyszłego roku 
azkolnego, do minteterjum oświaty i prosić □ 
uwarunkowani© pozwolenia na prowadzę: e 
szkoły w zależności od nowych norm pl: , 
a wreszcie wystąpić do tegoż ministerjum z im> 
anorjałem o subwencjonowanie tych szkół.śr. t- 
nich prywatnych, które ze względu na kiera., 
nek pedagogiczny i należyty poziom nauk< wy, 
oa żę subwencję zasługiwać będą. * 4
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WARSZAWA.
Wyjazd do Berlina.

(o) Z polecenia rządu polskiego wyje­
chali dnia 16 b. ra. ks. Maciej Radziwiłł 
1 Adam hr. Ronikiem do Berlina. Zada­
niem ich będzie przetworzenie dotychcza­
sowej placówki w sposób, który odpowia 
dałby bardziej wymaganiom sytuacji, oraz 
żywo odczuwanej wspólnej potrzebie. 
Celem ks. Radziwiłła i br. Ron'kiera bę 
dzie uzyskać należyty kontakt ze sferami 
politycznemi i parlamentarnemi w Berlinie, 
reprezentować w szczególności życzenia 
i zapatrywania rządu polskiego w rozma­
itych aktualnych sprawach. Ks. Radziwił­
łowi i hr. Ronikierowi towarzyszą hr. 
Henryk Potulicki i dr. Schmidt

Zjazd pisarzy gmin.
(o) Pierwszy zjazd pisarzy gmin zakoń­

czył obrady w poniedziałek wieczorem.
Cały prawie dzień poniedziałkowy 

wypełniono przemówieniami, z których 
przebijało dążenie pisarzy gmin do pod­
niesienia godności ich stanowiska, do 
uzyskania stopnia urzędnika państwowego, 
do uniezależnienia ich od wójtów i rad 
gminnych.

P. Buncher proponował przyjęcie 
tytułu sekretarzy gmin, aby pozbyć się 
lekceważonego miana pisarza gminnego. 
Wniosek ten odrzucono na zasadzie, że 
pisarz jest wyrazem polskim, sekretarz 
zaś obcym. Zgodzono się na nazwę pisarz 
gminy, lecz nie gminny.

Na wniosek p. Piwowarskiego ujna- 
no za pożądane, aby wszystkie papiery, 
wychodzące z urzędu gminy były podpi­
sywane nie tylko przez wójta, lecz także 
przez sekretarza, który tern samem przyj­
muje odpowiedzialność w dokumentach 
podpisany.

Postanowiono, aby blankiety urzę­
dowe miały a^apis nie: „wójt gminy", lecz 
„urząd gmiF *

Do zaiaf?\du tymczasowego związku 
pisarzy gmin’ dostali wybrani pp. Pawlicki 
(prezes), Sokf^wicz, Knpozvński, Cher- 
czyński i Nar zewicz, na ich zastępców 
pp. S z c z e rb ić G a jk ie w ic z , Kupczyk, 
Piwowarski i KArwieski.

W przemówieniach zamykających 
obrady zjazdu kilku mówców zapewniało 
o gorącem pragnieniu służenia Ojczyźnie, 
o uznawaniu potrzeby pracy nad krzewie­
niem oświaty i umiłowania Ojczyzny wśród 
ludu, nad podniesieniem urzędu pisarzy 
gmin.

W zjeździć wzięło udział 198 pisa 
rzy gmin, a w tej liczbie 84 delegatów 
wybranych przez kola powiatowe. Z koń­
czono go zdjęciem grupy fotograficznej 
i obiadem wspólnym, upamiętniono zaś 
złożeniem 270 marek i 70 koron na fun­
dusz kresowy.

Przed pożegnaniem odśpiewano z za­
pałem „Boże coś Polskę".

Powrót z Rosji.
(o) Z Rosji powrócił do Warszawy dr 

Sędziak.
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W dniu 20 maja r. b. zasnęła w Bogu moja droga, niezapomniana żona, nasza ukochana mat­
ka, córka, siostra, siostrzenica, bratowa, ciocia i kuzynka

lat GQ.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy przed pogrzebowej na stary cmentarz ewangiellcki 

nastąpi dziś, we środę dnia 22 maja o godz. 5 po poł., o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i zna­
jomych w głębokim smutku pogrążony
3 61 5 -1  M ąż w ra z  z  dziećm i.

tu w sprawie udzielenia tanim kuchniom 
zapomogi w wysokości 1 rok. od każdego 
wydawanego obiadu po przeprowadzeniu 
rejestracji konsumentów.

Dyskusja nad wnioskiem tym zabra­
ła jednak tyle czasu, iż przewodniczący 
zmuszony był posiedzenie zamknąć.

Posiedzenie zamknięto o godz. 8 m. 
50 wiecz. wskutek czego ważna sprawa 
zatwierdzenia dodatków drożyźnianycli dla 
praoowników zarządu miejskiego odłożo­
ną została do przyszłego tygodnia.

Z Komitetu rozdziału Chleba 1 mąki.
W kwietniu w 35 sklepach Komitetu 

rozdziału chleba i mąki sprzedano 49,005 
funta chleba żytniego po 25 fen. za funt, 
449,533 f. chleba po 30 f., oraz 776 fen. 
pieczywa pszennego.

W 9 sklepach sprzedaży mąki i cu­
kru sprzedano 64,893 f. mąki żytniej, 
21,626 f. mąki pszennej, 17,801 f. mąki 
kartoflanej, 2,951 f. cukru kostkowego, 
102,793 f. cukru m iałkow ego, 2.610 fun, 
mar olady, 69,030 sztuk papierosów.

Czynnych piekarni miejskich było 
11, produkcja ich wynosiła 1,313.940 fun. 
pipczywa, do czego zużyto 973,054 fun. 
mąki.

Z chrześcijańskiego Tow. dobroczyn.
Na ostatniem posiedzeniu rady za­

rządzającej chrześcijańskiego Towarzy­
stwa dobroczynności, między innemi, za­
łatwiono następujące sprawy: Postanowio­
no wypłacić na rzecz komitetu 3 ipj ochro­
ny 1000 mk. dla pokrycia wydatków ochro 
ny. Pismo wydziału dobroczynności pu 
blicznej, nadesłane z polecenia minister­
stwa opieki społecznej i ochrony pracy, 
o podanie wyjaśnień w kwestjonarjuszu 
wymienionych, a dotyczących się tych 
instytucji, przyjęto do wiadomości i po­
stanowiono odpisy przesłać każdej podin- 
stytucji i wezwać je do wypełnienia ru­
bryk w terminie wskazanym.

Przyjęto do wiadomości pismo war­
szawskiego Towarzystwa dobroczynności, 
w którein proszą o udzielenie odpowiedzi 
w przedmiocie zaproponowanego przez bę­

dzińskie Towarzystwo dobroczynności wy­
stąpienia do ministerjum pracy społecz­
nej o pomoc materjalną dla instytucji do­
broczynnych powstałych przed wojną.

Wodociągi i kanalizacja.
W sali Stów, techników polskich dy­

rektor budowy wodociągów i kanalizacji 
w naszem mieście, inż. Szenfelda wygło­
sił pierwszy z cyklu odczyt „O projekcie 
inżyniera Lindley’a zaopatrzenia w wodę 
i zkanalizowania m. Łodzi".

P relegert w pierwszym swym od­
czycie referował projekt wodociągów.

Wedle projektu inż, Lindley przewi­
dział trzy warjanty zaopatrzenia Łodzi 
w wodę zdrową, dobrą i zupełnie zdatną 
do picia.

Pierwszy warjant przewiduje spro­
wadzenie wody z pod Tomaszowa na prze­
strzeni 48 kilom, za pomocą rur o metro­
wej średnicy. Tą drogą Łódź otrzymywa­
łaby na początek 75,000 metrów knb. czy­
stej, zdrowej wody dziennie.

Drugi warjant przewidnje dostarcze­
nie takiej samej ilości wody z pod Sule­
jowa, przez Piotrków, na przestrzeni 68 
kilom. Oba warjanty przewidują włącze­
nie do wodociągu łódzkiego miast Toma­
szowa ewent Piotrkowa.

Trzeci warjant — to czerpani^ wody 
ze stndzien artezyjskich, wierconych pod 
Łodzią na kilkaset (500 — 700) metrów 
głęboko, niezwykle kosztownych i mozol­
nych w robocie, a nieobliczalnych w wy­
dajności, prelegent zgóry uważa za nie­
wykonalny i niekorzystny, gdyż budowa 
jednej studni potrzebuje kilka lat czasu 
i parę milionów kosztów, a wydajność jej 
jest niemożliwa do obliczenia,

Inż. Szenfeld przedstawił słuchaczom 
cały komplet projektów, kosztorysów, 
map ter-nów, profilów i t. p . na których 
bardzo szczegółowo wyjaśniał drobiazgi 
projektu i wyliczenia Lindley*a.

Osobiste.
Po długiei nieobecności w mieście 

! powrócił z Rosji do Łodzi lekarz miej- 
! scowy, dr. Helman, laryngolog i otrjatra.

Towarzystwo Lekarskie.
Posiedzenie Towarzystwa Lekaskiego odbę­

dzie się dziś o godzinie siódmej wieczorem. Na 
porządku gziennym: demonstracje chorych.

Z kursów dla drogistów.
Urządzone dla drogistów kursy w 

szkole handlowej kupiectwa łódzkiego zo­
stały w tych dniach zakończone. Na kur­
sach wykładali pp. Dzieniakowski i Ka­
czanowski z zakresu chemji nieorganicz­
nej, doświadczalnej, towaroznawstwa i bo­
taniki. Słuchaczów było 52. Kurs wyższy 
rozpocznie się od września wykładami i  
chemji organicznej i botaniki.

Dzięki udzielonemu przez zarząd 
szkoły handlowej pozwoleniu, drogiści 
mieli dostęp do zbiorów i pomocy nauko­
wych szkoły, co niezmiennie ułatwiało nau­
kę i wykłady.

Pomoc dla żydów z Ameryki.
W poniedziałek odbyło się posiedzenie ży- 

dowsko-amerykańskiego Komitetu dla niesienia 
pomocy biednym żydom w Łodzi. Wybrane zosta­
ło prezydjum Komitetu, do składu którego we­
szli pp. S. Jarociński, dr. Braude, Poznański 
(prezes - żyd. Stów, handlowców), S. Edelman, 
8. Hoffman, A. Perlberg i Gurewicz. Do składu 
komisji rewizyjnej weszło 10 09ób.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się po­
siedzenie Komitetu dla podziału miesięcznej za­
pomogi w sumie 40,000 marek.

Występy Teatru Rozmaitości.
Wczoraj w Teatrzo Wielkim odbyło się 

pierwsze przedstawienie zespołu teatru „Rozmai­
tości*. Grana była najnowsza sztuka Gabryel! 
Zapolskiej p. t. „Carewicz''. Publiczność po brze­
gi zapełniła tearr i gorąco oklaskiwała wyko­
nawców, z których na plan pierwszy, obok pp. 
Szylinźankl, Węgrzyna i Śliwfekiego, wybili się 
Knake-Zawadzki, Kotarbiński i Różański. Szcze­
gółowe sprawozdanie, z powodu braku miejsca, 
odkładamy do numeru jutrzejszego.

lOw /VK um W w0n J
Redaktor odpow. Aleksander Bieliński.
Di uk i nakład: Wydawnictwo polskie

A. Napieralski I C. Zawihwskf.

ŁODZ.
Kronika łólzka.

Z Rady Miejskiej.
Na posiedzenie wczoi ajsze Rady Miej­

skiej przybyło 31 radnych. Obecni oba- 
dwaj burmistrze.

Posiedzenie o godz. 6 m. 50 zagaił 
zastępca przewodniczącego dr. Rosenblatt, 
sekretarzami byli radni: Spiekerman i Jar- 
blom.

Po przyjęciu porządku dziennego 
przewodniczący oznajmił, że wpłynęły trzy 
nagłe wnioski:* i) radnego Konica. 2) ra­
dnego Klukowa i 3) radnego Hertza.

Następnie odczytano komunikat związ­
ku miast w sprawie szyldów.

Dalej uchwalono wniosek magistra-

L ic y t a c j a  p u b lic z n a .
Czwartek, dnia 23 maja 1918 r. będą sprzedane 

v licytacji za gotówkę in plus.
Rano o godz. 8 i pół. Andrzeja Nr. 54. kredens.
Rano o godz. 9, Lipowa 12, lustro, szafa do garde­

roby, szafa do bielizny.
Rano o godz. 9,15, Zakątna 19, lustro toaletowe, 

sofa, szafa do garderoby, maszyna do szycia.
Rano o godz. 9 80, Zawadzka .M 52 szafa do gar­

deroby, biurko, firanki, regulator, beczka farbki, maszy­
na do szycia i waga decymalna.

Rano o godz. 10, Piotrkowska 28 szafa do gar­
deroby.

Rano o godz. 10.30, Pasaż-Meyera t t  i sofa i sza­
fy do garderoby.

Ces.-Niem. Prezydjum Policji. 
3514— 1 Wykonawczy.

P o l s k a  K r a j o w a g g k J J .  
Lotex»]a K l a s y c z n a W arszawa, Kredytowa 4.

nygrauych ©  m il jo n ó w  44^0, OOO m a r e k .  
Wieika wygrana: pół miljona marek.

PŚF* Term in  w ym iany 29 m aja. "Wt 
Ciągnienie 5-ej klasy od 1 do 25 Czerwca

ILosy 5-ej klasy już są w sprzedaży!

N a każdej ć w ia rtc e

Stowarzyszanie Spożyreców 
„ W Y Z W O L E N I E "  w  Ł o d z i.

Niniejszym zawiadomimy ogól członków naszego Stowarzy­
szenia, że w niedzielę, d: fl maja r. b. o godz. 2 i pól po połu­
dniu, w sali przy ulicy ^owakiej Ns 203, odbędzie się

OgOJne M f f c z a j i ie  Z t M

członków Stowarzyszenia „Wyzwolenie44
Wobec bardzo ważnych *pr:iw prosimy o liczne i punk tual­

ne przybycie. 3602—3
Wejście u* <alę za okaz; m k Sążcczki członkowskiej.

Oryginały:
Matejki, Gersona, Brandta, Wierusza-Kowalsklego, 

Axentowicza, Wyczółkowskiego, Malczewskiego, Ziom­
ka, Rapackiego i innych

do sprzedania okazyjnie do 23-go b. m.
— — Radwańska JMa II, m. 8. — —

san s

■3? 3* t  TTBT e  ix x « <
niezrównanej dobroci}

Mk. 5 .59  za  fu n t poleca 
A. T ra u tw e l*

Pktórkgwłfcs. 7Ł <•-A



4. B r o d a ,  22 M a j a  1918 r. Nr. 17 8 .

„COBLS©. f i l i o

K lS S iO K !  Dsssiś i  d n i  i M s t ę p w j o h  śHiU^OtR! 
iso raz  pierwszy w Łodzi arcywesoła farsa pod nazwą

Kuracja miłości

Z E B R A N IE
Słcwarzyszenia „ffi foysz-Sninrn'4 (Odziaż d!s biainysb)
odbędzie sle we własnym lokalu (Średnia 17) ♦/» <?«. 2&
m a ja  (w pierwszym term inie) o g o d s . 4  p o p o l  Uprasza się człon­
ków o punktualne przybycie.

Porządek dzienny:
Otwarcie zebrania: wybór przewodniczącego, pomocnika i se­

kretarza; odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania działalności za 
rok 1917; odczytanie protokółu kom isji rewizyjnej; budżet na rok 
1918; wnioski; wybór zarządu, kandydatów i kom isji rewizyjnej. 
Wybór sekcji damskiej przy Stowarzyszeniu 0Małbysz-Arumin“ .

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków zebranie 
odbędzie się (w drugim term inie) w  n ied z ie lą  d n ia  9  c z e iw r a  o  
g o d z in ie  4 - e j  p o p o łu d n iu , b e z  w z g lą d u  n a  ilo ść  p r z y b y ły c h  
c z ło n k ó w

UWAGA: Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3588—1

ze słynną I niezrównaną

•vcr -at o s Ł ę ś c i a o i i .

H A N I W E I S S E
w głównej ro li.

i inne nowości.

a  podole do wiadomości Szanownych
— . Rodziców i Opiekunów, że otworzyła

Snie^aiat (pensjonat)
dla uczenie zamiejscowych uczęszczających do szkół średnich. Za­
pewnioną jest opieka rodzicielska, konwersacja francuska, Lokal 

hygleniczny, w Łodzi, A leje Kościuszki 32, m. 7. 3604-3

?r*3 A

T e n ia  O r a C *Z f*£ * na damskie, męs iie I dziej n- 
sprzedaż K C D ł / L C i y  ne ubrania I okrycia. Bostony, 

szewioty, weltiry, alpagi, rozmaite towary na bluzki Różne baweł­
niane resztki, caigi, barchany i flanele. Cen/ niskie, lecz stałe. 
Łódź, W idzew ska 40, m. 10, front, I I  p ię tro , na prawo

1963— 14-1

j e s t  bardzo droga naw et brak je j znppłny. Tymczasem człow iek bez tłaszczów  
żyć nie może. Naukowo stw ierdzonym  je s t  fakt, że nie robi różnicy 

pod ja k ą  postacią  wprowadzamy tłu szcze  do swego orgaui- 
zmu, bylebyśmy je  w prow adzali. N ajlepszą rzeczą 

je s t  spożywać tłuszcze pod postacią

Sera Śmietankowego
który bardzo tanio sprzedaj©

WErszawskis Z i e r a M  T-wo Klsczsrskie
Ul "je  Kościuszki (S p^c^row a) 23

Piotrkowska 13 i 141, Andrzeja 3, Dzielna 25, Widzewska 126, Długa 11,
1 Przejazd 40.

8621— 5-1

Kopię: umsUiawanie
do stołow ego pokoju i sa lo ­
niku; siodło, powóz używa­

no, w dobrym stan ie .
Oferty do 25 n;aji sUadać w 

a min.'„Godziny** pod .Um eblo­
wane*4 33)8-3-1

P o trze b n i
do wyrobu podeszew do

trepów
O FIC JA LIŚ C I

Zgłaszać się Nowo- 
Zarzewska 26 — od g. 9 
rano do 7 w . 3559-3-1

sss L E T N I S K O  b®
Lorencówka, przy p zystanku kolei dojazdowej elektry­
cznej Łódź—Zgieiz. Są do wynajęcia kilka większych 

oraz miejszych mieszkań.
Wiadomość: I. Kryszek, \VIdzewska 75, front, I p.

na  a e lś w k i dla sprzeda­
ży burtow ej I  detalicznej 
nadezzta l  jest do naby­

cia w sfetadzft sfedr

B„ B w g m a n n
228 5 Ł<b£?2s, P i o t r R o w s Ł ’  jjui-a-i.

Progimnazjnm Polskie Józefa Radwańskiego
w Łodzi, Zawadzka nr. 9. 

od 1-go czerwca r. b. będzie czynne jako

YHI klasowe Gimnazjum Filologiczne
Egzaminy wstępne do klasy podwstęnnej i wstępnej 
rozpoczną się 7-go czerwea, a do klasy I, II, III, IV i V 

dnia 10 czetwca o godz. 0 rano. 3580 5
K ierow nik  szkoły K. Tomaszewski.

9 W W W k T O ® ® @ « B « IS ! B

Ucj acj. przymusowi.
We wtorek dnia 21 r. b. sprze­

dam przez licytację publiczną 
In plus:

w Pabjanicnch
o godz. 11, Długa 40: 1 szafa, 3 
zielone ko łd ry pluszowe.

W środę d. 22 r. b. 
w Łodzi.

1) ogodz.8,15, Piotrkowska 242 
pianino, kredens, lustro;

2) o g. 9,45, Przejazd 36: rozm. 
meble;

3) o g. 10,45, Wschodnia 74: 
rozm. meble;

4) o g. 11, Dzielna 29: 2 szafy 
do ubrań, 2 nocne eto ilkt, lustro

5) o h. 11,30, Targowa 56: kre­
dens, regulator, kołdra;

6) o g. 12,45, Złota 5: magiel,
3 ro lk i. 3561—1

Blazycz&k,
Komisarz sądowy w fcodri.

Zakład jub ile ia^i i
z e g a r m is tr z ó w  s k i

A. Lewkowicz i S-ka
— Pionków  ik a  89 —
przyjmuje wszelkie roboty i ku- 
ou.e siarą biżuterję i zamienia 
na nowe. 3385—1

D r . L  J a n i c k i

powrócił.
— Choroby dzieci. —
Przyjmuje od 3 do 5 p. p.

S ie n k ie w ic z a  3 7 .
3220 -10-1

S r .  JW. , / J o l f s j h n

— W s c h ^ n ia  17. —
— wznowj. przyjęcia —

od 5— 7 po poł.
AL 34<)8 —4-1

StM  Mne.
II fi A A Kij, Wiśniowej Có n. n. fl. n. l . f l  rze do wynaję­
cia duży cokoi przy rodzinie z 
oddz elnem wejściem. Na żądań e 
z utrzymaniem. Widzewska b9. 
m 13 m ęJtv 2—5. 3 3 5 -3

U U r a w a lj P̂ X hCh
inaierjcłou . także przeróbki. Las­
ki odnawia, oaraso<e iep?ru e, bi- 
le potoczą. Snlen, Nawrot 23.

fil fil K Ffhn<5 stół, krzepa dę- K. n . et! IU J  boWet otomanę 
szafę, łóżka dębowe, massvw. o - 
raz różne urobiazgi sprzedam ta 
nio wyjeżdżając. Główna 9 ,m. 14.

8116—f

flnm diewuianv, 8 mieszkań, z 
" " " t  placem 22©X 0 łokci, za 
130( 0 n k do sprzedania. Nowo- 
Zarzeuska 69, pospedarz. 861V-H

Iłf lf l ł  Fpr/edar.ia w Alekran- 
uu,n i rowie. m uro-an v, 7 mie- 
s/.k?6, rrzy  d  P tud«ęue j D<> 
w edzeć s ę n ożna: ul Nowo 
Zarzewska Ńs 5, Łazuchcwi. z

8539—3

Ztlalnu Bkspsdjentkg
branży galanteryjnej oraz s k ó m -  
no-calan eryme , włada.ąca p łyn ­
nie n emieertm i polskim jązy«a- 
m , pr.ignie obąć nosadę na do­
godnych warunkach, m ołe być 
na wyjazd. Łaskawe oferty do 
adnrn „Gódsiny** pod „Zd Ina"

3:05 3

FABRYKA 
Ariykółów 
koty.jono- 

wych
L a ta re k  pa­

pierow ych,
M arki pocz­
tow e dla zbi© 

raczy
Wielki wybór 
ceny niskie.

B . B cundorf, Łódź  
ui. Lipowa M  80.

Przyjm uje od 12— 2 i od 6 
wieczorem .

Kupuj© m arki stęplow e Russ- 
Polen . 3681-3

Or. Józef H i c i i t t
okulista

— pow rócił z Rosji. —
Przyjmuje cojz. od 11-12 i od 4 6 
W niedziele i święta od 10 do 1*2.

Piotrkowska 121.
?< 66-30-1

Br. 1  Szerowicz
- Nowy Rynek 2. -
Choroby kobiece, wew nątrz- 

— n© i dzieci. — 
od 10 do 11 i pół i od 4 do 6

2527-3-10

A k u s z e r k a
■■■»■• A*, ^ ip ikew a " ■
z dyplomem Ces. Ak. w Pe 
tersburgu, praktykująca 25 
lat, przyjmuje od 9 rano 
Łódź,P io trko w ska  332 
w podw., wejście na lewo, 

II p. na prawo.
Ola part przyjezdnych swobodny

lokal 2ńO5— .0 1

Dr. D. HeBman
powrócił.

Choroby uszu, no9a i gardła. 
Przyfrauje od 9 do 12 i  od 4—7

Piotrkowska Ni 68.
3591—3—1

Poszukuje się

Dr. J. Bette
— powrócił z Rosji. — 

Przyjmuj© od 8—11 rano i 
od 4—6 po poł. 

P io trk o w s k a  6 , f r o n t , I I  p.
3421- n

Dr. ] .  Jfałow ist
— powrócił z Rosji. — 

Przyjmuj© tymczasowo: o t
— Lługa .5 ,  m. 3 , —
od g. 9—11 r. i od 4—6 pp.

3 3 5 4 - lu - l

lekarz weterynarii
Dr. S.W0LMAN 

powrócił z Rosji i wznowił 
— przyjęcia. —

— A n d rze ja  JV5 3 0 . —
3271—1

Lckarza-d entystki 
jako asystentki

Wladomośó u l. Rzgowska nr. 59 
u lek .-den t Mendelsona.

3 6 0 7 -3 -1

7gni i c h  legitymacja chlebowa 
Layi.ięia na jmię Kazimiery 

azak. 8587—1
7nnineli matry«uŁi szkolna na 
Ł d y lil^ td  imię H Margulisówny 
wydana przes dyrek.ję szkoły
Aba. 359ł 1
7an npb karta, *««owa na i .  Ady libid mię Ula Pruszyck •» 
go. W.dzewsAa 44. 8478—1

lin WnB ienja ookói z kuehną uu w?n I 513 umeblowany,for­
tepian. oo 1 bzerwca do i wrze­
śnia. Benedykta 3i. m. 22.

3 5 2 7 -1

I f l l f f i l  K zyków: niem leckiego, 
Lenui1 francuskiego i an *le!skie- 
go (k« nw rsacja, literatura, w \-  
oracnwania), oraz gry fortepiuno- 
*e i u iz ela Marta Lederova, na­
ucz cielka dyplomowana. Oz elna 
nr 36b, ni. 10. 3517—8

U „ W in o w e j G irze , 2 po o :C 
z kuchn ą co wynaię ia. -

WwdomoSć: targowy R^nek 3, 
m. 6, od 2— t on. 8522 3

Po rzebiie
nr. 23, B-ab g irski. 33 »0 l

7an nał oaszP°rt niemiecki, wv» 
Lllj lląl dariv w Łodzi, na im ię 
lgn<cego Fratczaka. H59’—1

P,łS7lłlfll:fl S,<1 spó1 li*a d0 dO*1 Ud£ufvJjS brze prosaeruiace- 
eektroan i na prowincji z kapitJ. 

łem od 120 do 150 tysę  y m 
Wiadomość: ul: Pr en d o5, m. 9

7 n nał p85 P°rt n eroiwki, wy- 
L U ł,T  lany w Łodzi, na imi© 
Jozefa Saafcńskiego, oraz co wód 
kolejowy z Koluszek 8694-1

pAnsinnał w H-lenowku, miej- 
rC Itt fjU lla l scowożc Bucha, nie­
daleko b^u. Przejmuję nensjona- 
r»v na bar izo dogo fnych warun- 
k-tch. Pom ’C w naukach zipew- 
n o m , 'Aydaję >eż nbisdy na za­
mówień a. tt i. doiność: P otrkow- 
ska M 4I» skłaa obrazów.

>óc-8 5

Fortepian
sorze/an u, Sienkiewicza 53,
stróż wskaże, od 2 -1  on. 3 516-3 JSfiJłł I7tf Połr2ebni- Zgł sza' 

Ubili U J  się do b ura e lektro•
te .h j. Feliks, Hadria, Pio rkow 
ska 141 35j3 3

7a h a l  P?sa jort niemiecki, wy- Łdjliltfl d4„y we w ti Zagl ny, 
na mię Józefa Leśniewicza.

8>R3 1
S erliig-Kacii lowaj
Skolimowie ood Warszawą do- 
a?d do Konstancina). Wiadomość: 
-■ódż, P o tr.to *ska  l l l ,  m. 3, od 
11 ej do lk . Warszawa, Horten­
sji H. /566—8

Branaiows w,°?«n”e oa-<o <na j(U itU łUHO panienki od 15— IB 
lat snrzedam. Cena ICO mk. Ul 
Dzielna 2 i, stróż wskaże. 3127-1 M997irtia óo sz\cia „Sincera" 

IŁ a » lj l ia  do sprzedama. Ogro­
dowa 26, sieft 13, m. 10, Błasz 
zv fis .i. 84/7—3

7an n s ł o n  niemiecki n*
Ł iy.Hęl imię Stefana Cyw Askje­
go. zam. ul rle zler i. 3> 9 -1htł d0 sPrze<Łnia automatvcz- 

« c a ł na strzelnica. Możnd obei-* 
rżeć w ogrodzie „Wenecja* po 
południu. MiS4— i

Pm«’n*af "a w ‘Sn owej Gór/e. rc itO iD U al O tvarcie 1-go c z e p ­
ca. WiadonioSĆ: Senóewłcr.a 29, 
Be linerowa 3611—3U p h lfl 8 sieżc.u poko«i, uapa- 

llibU lu  n f!ły  salon, sprzed im. 
Piotrkowska 189, m. 9, 8539-2

u fn it i  kupę S k łid  apteczny, j ‘u»‘J D sel ada, ( jó  Skwe
ro w : ) 3400 3

7a inał paszport niemieck, wy- 
Ła l l lą l  jan yn a im ię  M ecsysłś- 
va Kozłowskiego. Ruda Pabia­
n ick i. 3395 l

Pierwszorzdiie
OJ 2 ch do 6-ciu pokou z kuch­
tam i i wszeluiemi wygoda m, 0 
Świetlenie elektryczne, o l  301 
mk. rocznie. Z uzewska 47-49  
K>t/. 3402—8-

Ipn pos ada solówki od 1<’j000 
ntu  do 40 009 mk. meże kucie 
domy w Zgierzu, C Borkowie i im 
n\ch m ejscowodciaęh, z nukny- 
mi ogroJam; u ras z ik i mor- 
g nu ziemi. Nawrot 72, kwo ofi- 
v\na, ! piętro. Koperski, 3537 -  >

Mim do sprzedania k Ika iro 
in .u jatków ziemskch w ca- 
*vm komplecie do sorzed nia, w 
tym 9 w łók z em:, może bvC do 
sprze ian a w c ł  >$ci lub też na 
parcelacje a także domv w ce - 
irum miasta i ua przedm ele ach 
codzi. Nawrot 72, lewa rdcvna 
l P ę r , Koperski, 3 3 - 2

Sfer dziano
d i, na im ę Józefa Iwanowa, o- 
iz bilet woskowy czerwony 

16» mk. 1 21 rb 3 81 1

7ani ;ał P ^z p o rt Jó<.eh S ci6- 
Skego. Przędzalń u a  

nr. 59 ■ Bs»7 1

75nin’ił PasBiort Jadwigi Kio* 
Ł jy iu i£ l t0AS\,ei. 5taro-Z rze-
a 5 a 3. ł »’8 1

Pn o rta  z obsztrinm  la.e 
p p y  i f ,  Cc^icill i ej

nr. l l l ,  do sprze jama. Wiado­
mość na ni e sco, m. 4, v d . o .z.
5 do (j e 50 poł. 86 5 -3

łnikrt łe Ia7ne z siatką i mate- LLltU! rac f-Q sprzedania. Zgier­
ska 54. Apte a 8f95 3

\ ! fM f ł7 'm n  paszport n e ni-C’ ó A ia u tO iło  ki wvdanv w 
dz , na i nie M tch iła  Milcząrk 1, 
oraz weksd na 6 4  rb. m  im 
Teodora Wo s iega. 3'76 1

7ani-k la  k , r n  w -iłowa za nr, 
ŁU fL l id  23878, Arona Luora , 
Ws. bodnia .'7. 8ÓO1 1Haicrzysfslta

i» lek ji iub kontycu na wsi.
•ity suh „Maturzystka" w ad 

ni n.sir. „Godziny* 3706—b

P ir tn iłP  n0Ae- uź wane, stro1 jen|et fe , n e  n .
n-, wysył a - a orowmc.ę. C ,nv 
makie. Choddow.ki, Se i\-  
cza 25. iń .ł ;

o r i  fh -n  suknie bieliz ę, oan- 
vp i Zctiua l ,ołe| j nn 33 Wi­

ca sk » H7, ni. 33, o f.cvr,i, 0
H do 4. 3 87 a

S fr ra ib in m  e? tvmaci « ch!e^ -
óEldUZiUdU W4 0 t t ,ta4o>o»v 

ta.a ia C w rtskGao. ul. Hei lera.

7aniflfiłi /e g iy n a c a  ehe iow a taBIHBf I na ,m?5 Waleij, Bąk, 
na 1 osobę. v0vt X
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